"©. z s) Ją "Fe. 

| aj 

-< Pe 
= Š 
N Ay "2 


~ ne- 
a A 


ti 


‘PLOCK, dnia 23 Grudnia 1875 (4 Stycznia 1876) 


PCJ 4 
Y ię 


SRR, A EE S E T E h 
SAT AEE RA 
u | | PETR 
= a 0 AG 
roku, Wtorek. 1Y" 


ENI Pi 


dwa razy w tydzień, we Wtorki i Piątki. 


| Hill 


Wychodzi 


Wtorek — Tytusa Biskupa, 
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OD REDAKCJI. 

Szanowni Czytelnicy | przeświadczenie 
glebokie o ważności 1 użyteczności pism 
prowincjonalnych jest jedynym powo- 
dem, który nas sklania do wydawnietw: 


Korrespondenta Płockiego; W przekona- | 


ulu bowiem naszem, pisma te są dziel- 
nym pomocniczym i uzupełniającym 
czynnikiem w ogólnćj działalności 1 do- 
broczynnym wpływie krajowćj prasy. 
Pismo- prowinjonalne — to własny 
Wasz głos, Czytelnicy, to utwór wspólny 
ludzi jednćj okolicy. zrodzony ze skargi 
na niezaspokojone potrzeby, z wzajem- 
nych zwierzeń, . z braterskićj wymiany 
myśli. z rad. i przestróg sobie udzie- 
lanych. -wreszcie z zachęceń zobopól- 
nych do pracy zacnéj i do moralnćj 
krzepkości. à 


Utwór to nie z literackiego <talentu 
> 9 


ale z życia się wyradzający. 

Dokładać będziemy wszelkich możli- 
wych starań, aby „Korrespondent Ploc- 
ki* był istotnie wiernem zobrazowaniem 
społeczności, dla którćj jest przezna- 


| Celu tego dopelniemy, Szanowni Czy- 
telnicy, jeżeli się z pismem zbratacie, 
spokrewnicie, zżyjecie; bez Waszego 
współudziału praca nasza daremną bę- 
dzie. 


Pismo prowincjonalne nietylko jest 
obrazem i pamiętnikiem swojćj okolicy, 
dla niej zaś nietylko wskazicielem i po- 
średnikiem, — ale zarazem mne jeszcze 
| ważne spełnia posłannictwa. Przyciąga 
|i skupia ludzi myślących 1 zwraca ich 
z drogi samotnych a bezowocnych ma- 
|rzeń, na niwę szlachetnój umysłowej 
| pracy dla dobra ogółu. Wreszcze, jako 
organ bliski, drobny i szczególnie swoj- 
ski, wciska się w niedostępne dla pism 
innych zaścianki i zagrody, a wyradza- 
jąc i powiększając stopniowo potrzebę 
| ezyt8Bia, jest dla „wielu niby gońcem, 
| niby zwiastunem piśmiennictwa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W dniu nowego roku i przez dwa 
dni następne, odprawiane było uroczy- 
ście z kazaniami, w kościele Katedral- 
nym Płockim, zwykłe czterdziestogo- 


Kronika. 
Płoch, 31 Grudnia 1875 r. 


Żaden wiek nie wpłynął tak przeważnie na 
powierzchowność miast jak obecny. Przyczyn 
tego szukać należy w zmianach, jakie zaszły 
w układzie społecznym. Wyrobienie się stanu 
miejskiego, powołanego do zrównoważenia 
potęgi tych żywiołów, które poprzednio ła- 
czyły w z siły narodowe, nie mało wpły- 
nęło na pomyślność ogólu. Miasta miały się 
stać ogniskami, w jakich ześrodkowywał się 
handel i przemysł. ó 
= W dawnéj Polsce życie publiczne urabia- 
_ lo się pośród szlachty,  stanowiącój siły re- 
__ prezentacyjne; stan miejski grał w nióm rolę 
| poślednią, dla tego i życie w jego siedzibach 

nie miało tćj doniosłości, ani tego wpływu 

na sprawy ogólne, jak to się działo w Niem- 
czech lub innych państwach. Sejmy i kaden- 
cye sądów , 
"do czasu, które z chwilęq ustania onych po- 
wracało do spokoju pierwotnego. i 
- Plock, niegdyś gród obszerny z zamkiem, 
skazany był na upadek gkutktem wpły- 
wów zewnętrznych." Ani położenie nad 
"Wisłą, ani handel zbożem, w obee współza- 


rzewały w nieh życie od czasu. 


wodnietwa Wyszogrodu i Dobrzynia miejse 
składówych, oraz niedostateczności innych 
środków komunikacyjnych, nie mogły mu za- 
pewnić istnienia samodzielnego na stopie da- 
wnćj świetności. 

Tradycye ustne wskazują, że gród nasz 
w połowie zeszłego wieku, był mieściną upa- 
dającą z rynkiem zabudowanym . domami 
drewnianemi, krytemi słomą, pomiędzy któ- 


wanych. Miejsce to niepokaźne zeszpecone 
było stosem śmieci wyrzucanych z domów są- 
siednich, jakie wznosząe się po nad dachy, za- 
krywały przechodniowi widok strony prze- 
| ciwległćj.- Akwarelle z początku stulecia bic- 
żącego, „które w ręku posiadam, przedstawiają 
miasto w stanie lepszym. Na rynku wznoszą 
się murowane kamienice, z pomiędzy tych zaś 
niektóre sięgające + epoki wieku zeszłego, do 
chwili obecnój przetrwały bez zmiany kształ- 
tu swojego. Na. środku -wznosił się ratusz 
a wieżą kopulastą, u stóp którego jatki umie- 
szezone były. Przed ratuszem stał słupek 
z latarnią, zapewne jedyną w mieście. 
Ulica Dobrzyńska najdawniejsza dzielnica, 
od tćj epoki prawie nie zmieniła powierzcho- 
| wności swojćj. Ulica Jerozolimska i Synago- 
galna Płockie Ghetto składały się z chałup 


dzinne Nabożeństwo, — które z rozpo- 
-ządzenia Biskupa Michała Jerzego P 
rządzenia Biskupa Michała Jerzego Po- 


OE M D 
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niatowskiego, z dnia 2 Stycznia 1779 
roku, na zasadzie Ustaw Papiezkich, 
zaprowadzone zostało. «lo innych też 
wielu Kościołów Parafialnych „Djecezji 


Płockiej; — a. naznaczone zaś w takim ` 


porządku, iż nieprzerwanie odbywa się 
koleją przez wszystkie dni roku. r 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


W dniu 11 (23) Grudnia r. z. umarł 
rezydujący w Odessie JW. Ksiądz Win- 
centy Lipski, Biskup Jonopolitański, 
Buffragan 
któr S-tej Teologii, kawaler orderu $-tej 
Anny i $-go Stanisława I klassy. Po- 


chowany dnia 17 (29) Grudnia r, z.,. 


w miejscowym Kościele Katolickim; 


pierwszy to grób. dozwolony =w tym 


Kościele. Trzy mowy pogrzebowe by- 
ły wygłoszone w trzech różnych języ- 
kach; dla uniknienia zbytniego natło- 


ku, publiczność tylko za biletami była 


wpuszczaną «do Kościoła. ©  pięćdzie- 
sięcioletnim jubileuszu zmarłego Bisku- 


pa pisał w.swym czasie do Przeglądu. 


Katolickiego X. Kanonik Zmijewski. 


hd 


Z początkiem postu r. b. odbyć się 


mają odezyty, w Płocku, urządzone. 


przez Towarzystwo Lekarskie miejscowe. 
Z podaniem szczegółów  wstrzymujemy 


ciek: 


remi przeświecało gdzieniegdzie kilka muro- 


GI 


drewnianych, które w początku tego wieku 


| pożarowi uległy, poczóm w dzisiejszym kształ- 


cie odbudowane zostały. Urzędnicy prusey 
poczęli po przybyciu do Płocka stawiać dla 
siebie domy, z jakich powstała część, Nowe- 
Miasto nazwana. Wówczas to założonym zo- 
stał ogród spacerowy (plac), -topolami obsa- 
dzony, który z początku mało uczęszczany, 
miał się stać w przyszłości miejscem ulubio- 
nćj przechadzki. « Płoek mógł liczyć, wów- 


|ezas około 6-ciu tysięcy ludności, a życie 


w nim grupowało się odpowiednio do tych wa- 


runków i do położenia geografigznego, jakie > 


odeinało go od Warszawy. Stan dróg ów- 
czesnych był straszny. Podróż do stolicy 
przedstawiała więcćj trudności, aniżeli dziś do 
punktów najodleglejszych w Europie. Tylko 
możniejsi obywatele, mający stosunki po wsiach 
jeździli końmi rozstawnemi, zakładając sobie 
wstępy u znajomych. Jazda podobna była pra- 
wdziwóm eldorado w porównaniu z niewygo- 
dami, których padali ofiarą podróżni. pokro- 
ju demokratycznego. Ci ostatni skązami byli 
na tortury z piekła Dantego, odbywam 
w brykach żydowskich krytych 


płótnem, 


w których człowiek pojedynczy ginął wśród” 


słomy i bagażów. Na wehikuł bez stopni sia- 
dało się z wielką trudnością po stołku, jaki 


Djecezyi Tyraspolskiej, do- ` 


KORREPONDENT PŁOCKI. PE; 


r 


iee 


się do chwili, gdy bliższe wiadomości 
udzielone nam zostaną. 


Kalendarz Płocki na r. 1876 wyszedł z dru- 
ku nakładem tutejszej księgarni Kempnera, 
pod redakcją p. A. F. Jest to drugi rok te- 
go wydawnictwa, które odznacza się staran- 
ném obrobieniem, a przynajmnićj zestawie- 
niem statystycznych danych, odnoszących się 
do miasta i gubernii Płockićj, a tóm większe 
należy się uznanie Redaktorowi, że zbieranie 
u nas cyfr statystycznych jest nader trudnóm 
zadaniem. W tym drugim roku Kalendarz 
mieści w sobie oprócz rozszerzonego nieco dzia- 
łu statystycznego, jeszcze parę artykułów po- 
ważnćj treści p, A. N., a mianowicie: „O po- 
czuciu prawa* i „O pałacu Aleksandra w Lon- 
dynie;* historyczną wzmiankę o szpitalu św. 
Trójcy w Płocku przez K, S. i udatną no- 
wellę, p. t: „Wigilja św. Jana* tłómaczoną 
z niemieckiego przez pannę B, F. -Dział in- 
formacyjny obejmuje wiele szezegółów, cho- 
ciaż zawićra także pewne 
W ogóle w Kalendarzu Płockim, w porówna- 
niu z zeszłorocznym, spostrzegamy postęp i za- 
lecamy go tutejszćj publiczności, jako istotnie 
użyteczny, 

Teatr. Od dnia 28 października r. z. prze- 
bywające u nas towarzystwo dramatyczne pod 
dyrekcją p. J. Texla do dnia dzisiejszego da- 
ło w miejscowym teatrze 40 przedstawień: 
operetek, komedij, dramatów i wodewiłów. 
W ciągu tego czasu odegrano komedij i dra- 
matów oryginalnych 10, tlómaczonych 18, 
operetek tłómaczonych 9 (przeważnie Offen- 
bach), oryginalną jedną, p.t. „Dwie narze- 
czone,* do którćj muzykę napisał dyrektor 
tutejszćj opery p. Jan Jakesch; nadto dano 
także balet „Wesele w Ojcowie“. W szcze- 
gółową ocenę gry artystów obecnie nie wda- 
jac się, wolimy śpiesznie podzielić się z publi- 
cznością miłą wiadomością, że podobno pan 
Texel rozdał już role nowćj głośnćj komedji 
p. Kazimierza Zalewskiego, p. t, „Przed ślu- 
bem.* Publiczność Płocka niecierpliwie ocze- 
kiwać będzie wystawienia na scenie nowego 

. utworu autora, który, jako Płocczanin, talen- 
tem swoim zaszczyt naszemu miastu przynosi. 

Dziś: Kapelusz Słomkowy. 


W ciągu dwóch ostatnich tygodni od- 
bywały się w Płocku, w sali klubu ofi- 


| 


niedokładności, | 


| Kutnem, dotąd wychodzą z Radziwia o 


du Wojennego. Formy postępowania 
przed tymi Sądami dotąd były nieznane 
największej części naszej publiczności. 
Posiedzenia są jawne, prokurator przed- 
stawia Sądowi akt oskarżenia, poczem 
popiera skargę swoją badaniem świad- 
ków i innymi dowodami.  Jnteresu ob- 
winionych pilnuje obrońca. Obwinio- 
nych bada prezydujący, ostrzega ich je- 
dnak przedewszystkiem, że wolno im 
wcale nieodpowiadać na jego pytania, 
jeśli to za korzystniejsze dla siebie uwa- 
żają. Z powodu nowych tych forny 
postępowania, posiedzenia te powszechne 
w publice naszej budziły zajęcie. 


Piszą nam z okolie Płocka, iż od 
niedawna zjawiła się jakaś zaraza na 
drób*, której ofiarą stają się przeważ- 
nie kury. 


Kilka i kilkunasto stopniowe mrozy 
ustaliły pod naszem miastem kommu- 
nikacyę przez Wisłę; — jednakże omni- 
busy, kursujące pomiędzy Płockiem a 


godzinie 10-tej rano i 7-mej wieczór. 
Sanna po zamiastem pozostawia jeszcze | 
dosyć do życzenia. 


LISTY Z PODOLSZYC 


O NOWEM SĄDOWNICTWIE. 


W całym długim szeregu reform jakie 
w ciągu ostatniego lat dziesiątka wprowadzo- 
ne zostały do naszego kraju, jedną z naj- 
ważniejszych jest niewątpliwie reorganizacja 
sądownictwa, mająca nastąpić 1 Lipca r. b. | 
Z dniem tym przestają funkcjować Sądy do- 
tychczasowe i zostają wprowadzone inne, przed 
którymi postępować się będzie wedle form 
przepisanych prawem, również jak Sądy, dla | 
nas nowem. 

Już lat 60 przeszło istnieją u nas Sądy na 
sposób franeuzki uorganizowane i prawo fran- 


Nr. 1. 


ten społeczność nasza dostatecznie obznajmić 
się mogła z głównemi zasadami tego prawa. 
I istotnie, aczkolwiek poziom ogólnej oświaty 
jest u nas nierównie niższym, jak u narodów 
zachodnich, to jednakże pod względem po- 
wszechnej znajomości prawodawstwa obowią- 
zującego nie o wiele chyba ustępujemy innym. 
Dziś mało jest u nas ludzi, którzyby w ogól- 
nych przynajmniej zarysach nie znali attrybu- 
cji istniejących dotychczas Sądów. Każdemu 
prawie wiadomo, jakie jest znaczenie np. po- 
zwu, jakich dowodów wymagają Sądy it. p. 
I najciemniejszy włościanin nie kupi dziś ina- 
czej ziemi, jak za kontraktem sporządzonym 
u Rejenta, gdyż wie, że każdy inny dowód 
prawa jego własności będzie, albo mniej pe- 
wny, albo też zupełnie nawet nieważny. Ka- 
żdy prawie kapitalista wie dokładnie, jakich 


wypada mu użyć środków dla windykowania 


swej należności i jakiego może oczekiwać re- 
zultatu z danego rodzaju egzekncji. 

Nie trzeba dopiero wykazywać, jak poży- 
tecznem jest takie rozpowszechnienie u ogółu 
znajomości ogólnych zasad prawa obowiązują- 
cego, Oczywiście bowiem, ten tylko potrafi 
należycie korzystać ze służącego mu prawa, 
kto zna dokładnie jego doniosłość i sposoby, 
jakich użyć może na jego obronę. Nierówniej 
większą stanowczość i pewność siebie w dzia- 
łaniu objawia ten, kto jest w stanie ocenić, 
jakie mogą być prawne następstwa jego czyn- 
ności, jak człowiek nieobeznany zupelnie z 
ogólnemi zasadami obowiązującego prawoda- 
wstwa i praktyki sądowej. 

Jesteśmy jednak w przededniu reorganiza- 
cji sądownictwa, która pociągnie za soba 
i zmianę najważniejszych części składowych na- 
szego prawodawstwa i z tego powodu wkrótce 
już na nie się niezda społeczności nabyta 
samem  długoletniem doświadczeniem znajo- 
mość praw dotąd obowiązujących. Nowe sa- 
dy, jakie wprowadzone zostają z dniem 1-go 
Lipca r. b., inne będą miały jak dotąd attry- 
bucje, inaczej będą one pojmowały to, co na- 
zywamy dowodem prawnym; znoszą się do- 
tychczasowe sposoby egzekucji i wprowadzają 
się formy egzekucji nowe, na innych, jak 
dotąd, oparte zasadach. Wszystko to niezna- 
nem jest zupełnie ogółowi, a wiadomem jest 
tylko małej garstce specjalistów. 

Jest widocznem, że nieznajomość taka ogól- 
nych zasad nowego prawodawstwa dotkliwie 
bardzo da się uczuć naszemu społeczeństwu 
i że nie jednego nawet narazić może na u- 
tratę części lub całości jego mienia. Tak np. 


cerskiego, posiedzenia Okręgowego Są- 


cuzkie postępowania sądowego. Przez czas 


zwykle starowny turysta zabierał ze sobą, 
inaczej bowiem zagrożony schodzeniem bez 
tój pomocy, przed przybyciem do Warszawy, 


sto razy na niebezpieczeństwo kalectwa mógł | 


się narazić. Podróż na wiosnę trwała dwie 
doby z okładem, wśród jakich popasy odby- 
wano z takiemi zdarzeniami, które mogłyby 
dać osnowę do powieści dydaktycznych w za- 
kresie nauk przyrodniczych. Ktoś zuchwały 
w tćj -epoce ośmieliwszy się stanąć w 24 go- 
dzin w Warszawie, zapłacił za to sowicie, bo 
mu konie padły, lecz długo był przedmiotem 
podziwu mieszkańców a tradycya o nim dotąd 
została. 

Drugi widok miasta przedstawia Katedrę 
i zjazd nad Wisłę. Świątynia ta miała nie- 
co inną wówczas powierzchowność, nadającą 
się więcćj do jéj pochodzenia starożytnego, 
wieżyce frontowe nieotynkowane i zakończo- 
ne kopułami podobnemi do tćj, jaką widzimy 
obecnie na dzwonnicy, harmonizowały z cało- 
ścią. Stroma góra na którćj się Tum wznosi 
była w stanie natury, oberwane jćj boki lub 
obmyte wodą, świeciły poważną łysiną. Zjazd 
z miasta do Wisły był okropny i niebezpie- 
ezny, to tóż udający się do przewozu, nie śmie- 
li odbywać tćj drogi inaczćj tylko pieszo. Po 
prawéj stronie ulicy stała karawika, jakićj 


dziś nie ma śladu; miejsce obecnie przez plac | 
ewangelicki zajmowane, okryte było bujną 
roślinnością, któréj ręka ogrodnika nie doty- 
kała. 

Taka była powierzchowność Płocka. Do- | 
dajmy do tego złe bruki, wykoszlawione tro- 
tuary i na ulicach wśród nocy ciemności Tar- 
taru, tak że obywatele grodu starożytnego, 
z powagą kroczyć musieli środkiem ulicy, za 
pan brat z końmi oraz innym inwentarzem; 
zaś po zmierzchu nikt bez latarni na miasto | 
puszczać się nie śmiał, — a będziemy mieli 
zupełne pojęcie o postaci miasta, któremu eza- 
sowe przeszkody wznieść się nie pozwalały. 
Ludność szczupła obywała się bez koniecznych 
dziś wygód. Wszak pamiętamy ezasy, że po 
wszystko jeździć było trzeba do Warszawy, 
co tóm więcćj w epoce jaką opisujemy mu- 
siało mióć miejsce. Nawet łazienek tyle po- 
trzebnych dla zdrowia oraz czystości mie- 
szkańców, do 1820 roku wcale nie było. Gar- 
stka sklepów niepokaźnych, kilka śpichlerzów 
i targ piątkowy — były jedynym pulsem ży- 
cia handlowego. Dzielnica żydowska za to 
wrzała ruchem i skupiała pomiędzy swoimi, 
zamożniejszych kupeów. Sejmiki, opłata po- 
datków lub interesa u władz, ściągały oko- 
liczną szlachtę, która przy téj sposobności za- | 


każdemu prawie wiadomo, że wedle praw do- 


łatwiała się z kupcami zbożowymi, zostawia- 


jąc handlowi miejscowemu trochę grosiwa. 
Żywioł ten nie zlewał się z miastem, jak to 


| dziś ma miejsce, gdyż z obywateli prawie tu 


nikt nie mieszkał, a urzędnicy niemcy również 
oddzielnie się trzymali; tak że ludność nie ze- 
spalając się, tworzyła dwa oddzielne społeczeń- 
stwa, z których miejskie tylko miało charakte- 
rystykę czysto lokalną. Magistrat funkcyono- 
wał pod przewodnictwem burmistrza i ławni- 
ków. Miałem sposobność czytać urzędową 
odezwę do jednego z tych ostatnich, od przed- 
stawiciela wysokićj władzy, malującą charak- 
terystycznie stosunek urzędnika wiele star- 
szego hierarchicznie, do młodszego, w którćj 
pisząe się z najgłębszóm uszanowaniem, na- 
zywa go panem Dobrodziejem. Mieszkańcy 
nie byli pozbawieni rozrywek. Przechadzka 
najbliższa znajdowała się na uliey Dobrzyń- 
skićj, w ogrodzie spuszczającym się ku Wiśle, 


z widokiem otwartym, jaki oddawna przestał 


być przez publiczńość uczęszczany. Dziś znaj- 
duje się tam śpichlegz p. Lewity. Kępa, wła- 
sność PP. 
ma miejscem schadzek ulubionych. Tam 
zbierały się towarzystwa na tak zwane ma- 
jówki. Przejezdni kuglarze i linoskoki rów- 
nież na kępie rozbijali swoje namioty. Z dal- 


osierdzia, już dziś nieistniejąca, 
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tąd obowiązujących, €hociażby' kto nie miał 
żadnego dowodu na piśmie, przekonywające- 
go o słuszność pretensji do osoby trzeciej 
roszczonych, wolno mujednak poszukiwać praw 
swych na drodze sądowej i usprawiedliwiać 
słuszność swoich żądań deferowaniem przy- 
sięgi przeciwnikowi. Na tej zasadzie nie je- 
den i nadal powierzać będzie mienie swoje 
na słowo drugiemu, w przekonaniu, że na 
wypadek, gdyby osoba, której w ten sposób 
zaufał, zaufania jego nadużyła, służyć mu bę- 
dzie możność udowodnienia praw swoich przez 
deferowanie jej przysięgi. "Tymezasem dowód 
z przysięgi przez nowe prawo zostaje zniesio- 
nym. Jedynym prawie dopuszezalnym dowo- 
dem będzie odtąd dowód na piśmie, gdyż do- 
wód z badania świadków w sprawach cywil- 
nych w wyjątkowych tylko wypadkach przez 
prawo jest dopuszczonym, 


Przy tem wszystkiem jeszcze potrzeba ob- 
znajmienia się ogółu z głównemi zasadami 
prawa obowiązującego, staje się dziś nierów- 
nie konieczniejszą jak dotychczas, 


Wedle praw dotąd obowiązujących, cały 
wymiar sprawiedliwości spoczywał wyłącznie 
prawie w ręku prawnikow specjalistów. Udział 
zaś ogółu ludności w wymiarze sprawiedliwo- 
ści był prawie żaden. Nie znaliśmy innych 
sędziów, jak zamianowanych przez Rząd z gro- 
na ludzi specjalnie do zawodu tego przyspo- 
sobionych. Wyjątek wprawdzie pod. tym 
względem stanowiła instytucja Sędziów póko- 
ju, oraz Sądy gminne, Sędziowie pokoju je- 
dnak w wymiarze sprawiedliwości, w ścisłem 
słowa tego znaczeniu żadnego prawie nie 
brali udziału, gdyż cała ich działalność w tym 
kierunku ograniczała się na nakłanianiu do 
zgody stron, które zamierzały proces ze sobą 
rozpocząć — rola wprawdzie szczytna, ale 
która na nieszczęście wykonywaną u nas by- 
ła zawsze w ten sposób, że strony, na które 
prawo wkłada obowiązek udania się przed 
forum Sędziego pokoju przed rozpoczęciem 
kroków prawnych, zmuszone były uważać ten 
obowiązek za ezez% tylko i uciążliwą bardzo 
formalność, Ważniejsze wprawdzie było za- 
danie Sądów gminnych, istniejących u nas od 
roku 1864, a których czlonkowie wybierani 
są przez gminę z osób w gminie zamieszka- 
łych. I te jednak Sądy małe bardzo mają 
attrybucje, a eo najważniejsza, ustanowione one 
były wyłącznie prawie w interesie jednej 
tylko klasy naszego społeczeństwa, t.j. wło- 
ścian i dla tego nie dopięły one nigdy tego 
znaczenia, jakie tego rodzaju instytucje ludo- 


szych spacerów najwięcćj uczęszczaną była 
wieś Gulczewo, z pięknym już wówczas ogro- 
dem. Teatr od 1758 roku jak świadczy Mo- 
rykoni, był grywany w gmachu pojezuickim, 
dzisiejszóm gimnazyum. Pierwotnie musiały 
to być djalogi uczniów, które powoli obszer- 
niejsze przybrały znaczenie. _ Bogusławski 
w końcu zeszłego wieku wioząc balet do Gdań- 
ska dał tu kilka widowisk, W tejże epoce, 
w gmachu szkolnym, celem zwiększenia fun- 
duszów na urządzenie teatru, amatorowie da- 
wali przedstawienia dramatyczne, Zabawy 
publiczne zwane Kasynami odbywały się w do- 
mu Betchera na rynku starym, gdzie zbiera- 
li się obywatele z miasta i ze wsi. Kolacye 
składkowe na takich zebraniach wzmagały 
wesołość i podniecały dobry humor. 


Łatwo się było bawić w obec taniości nad- 
zwyczajnój, która nie tylko w Płocku ale 
i w całym kraju, ludziom egzystencją umoż- 
liwiała, Rachunki z owéj epoki wskazują, że 
kurczę kosztowało 10 gr., mendel jaj 8 gr, 

ols, a butelka porteru angielskiego złotów- 
mą Lokale były za bezeen, skoro mieszka- 
nia frontowe na piętrze z kilku pokoi złożone, 
można było mieć za 300 zł. rocznie, 


Żyli tóż ludzie jak u Pana Bogź za piecem. 


we oparte na zasadzie samorządu gmin osią- 
gnąć były powinny. 


Nowe prawodawstwo, jakie wprowadzone 
do inas zostaje radykalne pod tym względem 
wprowadza zmiany. , Najliezniejsza bowiem 
klasa spraw tak cywilnych jako i kryminal- 
nych, gdyż. wszelkie sprawy cywilne, których 
przedmiot nie przenosi summy rs, 250, wszel- 
kie spory tak zwane posesoryjne, t.j. 6 za- 
klócenie lub, o naruszenie posiadania dóbr 
nieruchomych, sprawy karne z powodu prze- 
stępstw, za które prawo zagraża karą nie 
większą, jak roczńem więzieniem wyjęte Zo- 
stają z pod kompetencji Sądów zwykłych 
i rozpoznawane będą po wsiach przez Sądy 
gminne, w miastach zaś przez Sędźiów po- 
koju. Sądy gminne w zasadzie przynajmniej 
składać się będą wyłącznie z osób wybranych 
przez gminę. Sędziowie pokoju zaś będą 
wprawdzie mianowani pizez Władzę i w wybo- 
rze ich ludność żadnego zgoła mieć nie bę- 
dzie udziału, ałe juryzdykcja Sędziów pokoju, 
jako rozciągająca się tylko do miast, będzie 
nierównie mniejszą, jak Sądów gminnych, 
a z tąd też te ostatnie będą miały znaczenie 
o wiele większe, Nadto, appellacje taki od 
wyroków Sądów gminnych, jako i Sądów po- 
koju, rozpoznawane będą przez Zjazd Sędziów 
pokoju i Sędziów gminnych danego okręgu, 
Wedle ustawy ilość Sędziów pokoju zasiada- 
jacych w Zjeździe nie może być większą od 
liczby zasiadających tamże Sędziów gminnych, 
Tym przeto sposobem Sędzia gminny, wybra- 
ny przez gminę, sądzić będzie w pierwszej 
instancji wszelkie sprawy gminy, w której 
urzęduje, a nadto rozpoznawać on będzie 
w drugiej i ostatniej instancji łącznie z Sẹ- 
dziami pokoju, sprawy sądzone w pierwszej 
instancji nie tylko przez Sądy gminne, ale 
i przez Sędziów pokoju, 

Widzimy z tąd, że nowe prawodawstwo 
zapewniło ogółowi ludności znaczny bardzo 
dział w wymiarze sprawiedliwości. Z tąd 
też plynie dła każdego większa nierównie 
jak dotąd konieczność, rzec można obowiązek 
obznajmienia się z głównemi zasadami tego 
prawa, W niektórych państwach zachodnich, 
gdzie większość ludności, bądź to w charak- 
terze wyborców, bądź też w charakterze u- 
rzędników gminnych, lub Sędziów obieralnych, 
bierze udział w Rządzie i Sądzie, zrozumia- 
no, że każdy bezwarunkowo znać powinien 
główne przynajmniej zasady prawa obowiązu- 
Jącego i dla tego, jak to się dzieje naprzykład 
w Szwajcarji, prawo-wykladane bywa na ró- 


wni z pierwszemi zasadami nauk przyrodzo- 
nych i matematyki nie tylko w średnich za- 
kładach naukowych ale nawet i w szkółkach 
wiejskich,  Zrozumiano tam, że skoro każdy 
mieszkaniee gminy może być wybranym na 
urzędnika munieypalnego, lub Sędziego, prze- 
to z góry już do zawodu tego powinien być 
przysposobionym, = Wedle nowej ustawy, jaka 
u nas ma być wprowadzoną, każdy mieszka- 
niee gminy może w pewnych warunkach być 
wybranym na Sędziego, Tem samem więc 
każdego ciąży obowiązek przysposobienia się 
do pełnienia szczytnych tych i trudnych zara- 
żem obowiązków, a przysposobić się može do 
tego nie inaczej, jak przez obznajmianie się 
z zasadami prawa, na mocy którego, jako 
Sędzia, będzie wyrokował. 


Sądzę, że jest obowiązkiem prasy zwracać 
uwagę ludzi dobrej woli, na ten nowy kieru- 
nek, w jakim koniecznie muszą pracować, 
jeśli nie cheg, ażeby nowe instytucje sądowe, 
zamiast korzyści, jakie mogą i powinny przy- 
nieść naszemu społeczeństwu, wywołały zamęt 
i niepewność we wszelkich stosunkach życia 
prywatnego. W życiu publicznem prawo za- 
wsze jest synonimem obowiązku, Jeśli np. 
urzędnik skarbowy ma prawo pobierać dla 
skarbu podatki, prawo to jest zarazem i jego 
obowiązkiem, Jeśli więc nowe prawodawstwo 
przyznaje aam prawo sądzenia współobywa- 
teli, to jest naszym obowiązkiem uzdolnić się 
do pełnienia szczytnego tego zadania, 


Jeden jeszcze: powód, dla którego ważnem 
jest zwrócenie uwagi ogółu na obowiązek ko- 
rzystania z przyznanego mu przez nowe pra- 
wodawstwo prawa, W społeczeństwie naszem 
od czasu pewnego spostrzegać się daje obiaw, 
na określenie którego utworzonym. został po- 
no przez Irlandczyków wyraz  absenteizm. 
Polega on mianowicie na zupełnem odsunię- 
ciu się od spraw publicznych, na ignorowaniu 
instytucji, które z jakiegolwiek bądź powodu 
się nie podobają. W obec. zbliżających się 
wyborów na posady Sędziów gminnych i ła- 
wników, obowiązkiem jest każdego dobrze 
myślącego człowieka słowem i czynem wystę- 
pować przeciwko temu objawowi, , Attrybucja 
Sędziów gmienych jest nader rozległą, Jeśli 
więc klassy wykształceńsze trzymać się będą 
przy wyborach tych na uboczu, jeśli nie bę- 
dą usilnie wraz z drugimi ubiegać się o za- 
szczytne te posady, dostaną się one naturalną 
koleją rzeczy w ręce ludzi mniej do pełnie- 
nia obowiązków tych uzdolniorych, Zbyte- 
cznem. zaś byłoby dowodzić, jak szkodliwe to 


Zbytków nie byłó; podobno w epoce od 1800 
do 1820, dwie kobiety w mieście miały futra* 
Zycie towarzyskie w kółkach prywatnych roz- 
wijało się na małą skalę; gości przyjmowano 
ponczykiem, nigdy prawie herbatą, która wów- 
czas uważaną była za lekarstwo dla chorych 
i w Płocku sprzedawano ją tylko w aptece, 
Gry komersowe i muzyka stanowiły środki 
zabawy. Szezególnićj tak zwany wówczas kla- 
wikord z janczarską muzyką i gitarą, były 
w użyciu. 


Czytaliśmy w ogłoszeniu nauczyciela na tych 
instrumentach Dąbrowskiego, w którćm po- 
dając mieszkanie . swoje. na ulicy Dobrzyń- 
skićj, podejmuje się udzielać lekeye po 25 
groszy za godzinę. Były to więe czasy blogo- 
sławione dla tych co chcieli sztukę uprawiać, 
W mieście zaledwie kilka pojazdów naliczyć 
można było, z tych jeden należał do D-ra 
Jurego, który nawet do sąsiadów pieszo nie 
chodził. Dr. Jury był jedną z najpopular- 
niejszych postaci owój epoki w Płocku. Sła- 
wa jego nauki musiała się daleko rozchodzić, 
skoro w Berlinie ofiarowano mu katedrę uni- 
wersytetu, którćj on wszakże nie przyjął, Ju- 
ry miał wielką praktykę w mieście oraz na 
wsi, dochody z nićj kładł w budowanie do- 


mów, co było jego namiętnością, Posesya Cza- 
palskićj na rynku, pomiędzy innemi była przez 
niego wzniesioną, W domu tym niedługo po 
śmierci właściciela był wypadek, ściana bo- 
wiem szezytowa wyleciała, przygniótłszy na 
śmierć kilkoro ludzi. Bohaterem katastrofy 
był patron trybunału B. który wypadł z mie- 
szkania bez szwanku i jak Maryusz na gru- 
zach Kartaginy osiadłszy, poprzysiągł że po- 
zwie doktora..... dopićro któś z obecnych 
przypomniał mu, iż ten już w grobie spoczy- 
wa. Jury przy rozumie wysokim i niepospo- 
litych zdolnościach chirurgieznych, miał swo- 
je oryginalności, które bywały przedmiotem 
wesołych anegdot; przyczynę do jednćj z ta- 
kich, dało zawiezienie przez niego na ratusz 
kozy w landarze, którą żądał aby za jakieś 
szkody w ogrodzie zrządzone, karceresem 
przykładnie ukarano, 


(d. c. n.) 
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dla naszej społeczności pociągnąć by za sobą 
musiało następstwa. 

Najdzielniejszym środkiem dla zachęcenia 
wykształceńszej klassy naszego społeczeństwa 
do współubiegania się o te posady będzie 
niewątpliwie wyjaśnienie attrybucji i stano- 
wiska Sędziów gminnych. Dotąd attrybucje 
Sędziów gminnych były małe, a z tąd i sta- 
nowisko ich mniej było wybitne. Nadto Sę- 
dzia gminny, będąc przeważnie urzędnikiem 
administracyjnym, znajdował się w zupełnej 
zależności od Władz administracyjnych. Z tąd 
zaś płynęły niedogodności, które istotnie nie 
jednego odstręczać mogły od tego urzędu, 
Samo wyjaśnienie, że wedle nowego prawa 
attrybueje Sędziów gminnych będą nierównie 
większe, że niezależność ich od Władz admi- 
nistracyjnych została zabezpieczoną, że przeto 
i stanowisko ich jest inne zupełnie jak do- 
tychezas, nie jednego urzędowi temu pozyska 
zwolennika, 

Z zadania tego w następnych listach posta- 
ramy się wywiązać, 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Gdańsk, 30 Grudnia 1875 r. 


Handel zbożowy w Europie, zwłaszcza 
w miejscach portowych, od wielu już miesię- 
cy znajduje się w niepewnćj sytuacyi, odbyt 
jest trudny i ograniczony, a tendencya, na sła- 
bych podstawach oparta, nie może się wy- 


(Marka równa się 2 złp. waluty pruskićj). 
(podług kursu dzisiejszego Marek 264 fen. 60 : 


za Rar. 100). 

Interes terminowy na przenicę był słaby 
i na odstawę przez Kwiecień i Maj płacono 
za gatunek pstry przy 124 f. wegi holender- 
skiej M: 210 za beczkę 2000 f. celnych. 

Żyto również słabo dowiezione; za krajowe 
płacono M: 151 przy 120 £ holen. za 2000 f. 
celnych, za każdy funt wagi hollenderskićj na 
beczce 1 M: wyżćj; żyto rossyjskie płacono 
przy 120 f. hol. od 143—145 f. M: za beczkę 
2000 f. 


Na odstawę przez Kwiecień — Maj żądano 
za beczkę 2000 f. celnych 151 M: 


Jęczmień w cenie zwątlał; płacono za mały 
135—138 M:, za duży do 162 M: 2000 f. 


Groch płacono na paszę od M: 154 — 158 
wrący M: 158—165 za 2000 f. celnych. 


Węgle maszynowe płacono M: 60 za łaszt. 


Depesze. Londyn 29 grudnia. Pszenica bez 
interesu, nadeszłe ładunki pomijano, pogoda 
piękna. 


— Amsterdam, 29 grudnia. Pszenica bez 
handlu. Termina wyżćj. Żyto wątłe, powietrze 
mgliste. 


M. Baranowski et Comp. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Z powodu świąt dowozy małe, sprzedaże 
terminowe nieznaczne. i 

Płacono na ostatnim targu, w miarę gatun- 
kunku: za K. W. pszenicy rsr. 6 do rsr. 6 
k. 80; żyto rsr. 4.50 do 4.571/2; owies rsr. 
2.55 do rsr. 2.75; groch rsr. 5.40 do rsr. 
6; gryka rsr. 8.45 do rsr. 3.75; jęczmień 
rsr. 8.75 do rsr. 4. 

Za parę z odstawą w ciągu zimy płacono 
rsr. 10.50 do rsr. 10.90. Za okowitę w miej- 
seu rsr. 6. 15 wiadro 80%. Na odstawę w lu- 


zupełnie spokojny. 


TELEGRAM. 
Korrespondenta Płockiego. 

Paryż, 2 Styczma. Journal de Pa- 
ris zamieścił wiadomość, że jutro nadej- 
dzie nota Ministra Andrassy, zapewnia 
umiarkowanie jéj sympatję gabinetów. 
Nota nie proponuje zbiorowego manife- 
stu.— Państwa wyślą noty odrębne. 

— Warszawa, 3 Stycznia: 
List. zast. nowe małe rsr. 94 płacą 
=» likwidacyjne 502.809 
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ją tylko tyle, ile im dla konsumeji potrzeba, 
Konkurencję znaczną czyni nam Australja i 
Ameryka; pierwsza miała niesłychanie boga- 
ty zbiór pszenicy, druga zaś o 200/, mniejszy 
od średniego zbioru innych lat, a jednak spe- 
kulacja wysyła znaczne ładunki. Szezęście dla 
nas, że piekarze angielscy bez pszenicy pol- 
skićj obejść się nie mogą, jakkolwiek na oko 
towar z Kalifornji jest bardzo piękny, ziarno 
pełne i białe jak mléko, jednak nie daje tak 
pięknćj mąki jak nasza polska pszeniezka, to 
tóż mielibyśmy zapewne jeszcze niższe ceny, 
gdyby się bez nićj obywano. 

Dla naszego handlu wywozowego ceny an- 
gielskie wcale nie są zachęcające, to tóż na 
naszym placu ruch jest słaby, tendencja watta, 
obroty ograniczone, dowozy są bardzo szczu- 
płe, a z Polski z powodu zamarżnięcia Wisły 
zupełnie ustały, Jak długo w położeniu ta- 
kiém handel nasz pozostanie i co nam przy- 
szłość pokaże, trudno dziś przewidzieć; ogól- 
ne jednak jest mniemanie, że ceny się już nie 
obniżą, lecz że przeciwnie po Nowym Roku 
prawdopodobnie się nieco poprawią. 

Za pszenicę płacą obecnie na naszym targu 
za beczkę z 2,000 f. celnych równych 2,440 
funtów wagi pudowćj, 

Marki: Funt. hollen. 
180—186 przy wadze 125—134 za jarę 
186—190 , „ 122—134 za czerwoną 
185—198 , „ 124—127 za pstrą 
195—202 -,„ „ 126—130 za szaro-szkl. 
206—208 ,„ »„ 126—132 za jasno-pstrą 
208—214 , „ 127—134 za białą pięk. 
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Uwaga. Przed każdą cyfrą barometru opuszczona jest liczba 7, wyrażająca setki millimetrów. 
Skala przyjęta dla ozonu: 0, 1, 2, 3, 4, 5, 6. 

dla natężenia wiatru: 1, 2, 3, 4. 

dla pokrycia nieba chmurami: 0, 1, 2, 8, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


„RTW POSTEPOWI“ 


Pismo, poświęcone pszczolnictwu i ogrodnietwu (z ry- 
cinami) wychodzące we Lwowie l-go i 15-go każdego 
miesiąca, w objętości jednego arkusza, pod redakcją 
Prof. Dr. Ciesielskiego. 

Prenumerata roczna wynosi wraz z przesyłką na 
prowincją 2 Rsr., którą nadsyłać należy do księgarni 
Gebethnera i Wolfa w Warszawie. 

Rocznik I jest jeszcze w kilkunastu egzemplarzach 
na składzie w redakcyi. 1 


CZASOPISMO 
JowARzYsTwA JAPTEKARSKIEGO, 


pismo, poświęcone Farmacji i naukom przyrodniczym, 
wychodzi we Lwowie, pod redakcją Prof. D-ra J. Gra- 
bowskiego, l-go i 15-go każdego miesiąca, w objętości 
arkusza do 1 i pół druku. Cena przedpłaty, uiszczana 
w Warszawie, w księgarni Gebethnera i Wolffa wyno- 
gii w Warszawie 4 Rsr. 50 kop., z przesyłką na 
prowincję 5 Rsr. 20 kop.. Cena ogłoszeń 5 kr. 
od wiersza. Korrespendencje i ogłoszenia przyjmuje 
we Lwowie p. K. Mikolasz, aptekarż. 
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OGEOBZEJNI A: 


Dom kandlowo-komisowy 


I BARANOWSKI & COUP. 


W GDAŃSKU. 
poleca się szanownym obywatelom i pp. 
kupcom przy sprzedaży wszelkich pro- 
duktów zbożowych i leśnych pod ko- 


rzystnemi warunkami. 
3 =l 


Jest do sprzedania z wolnej ręki majątek 
ziemski Drobin, w gubernji i powiecie Fłoe- 
kim, przy szosie położony, z dwóch folwar- 
ków się składający i ogółem włók 68 rozle- 
głości mający, w lebie pszennej; stałych 
dochodów rsr, 2,200; lasu włók 16, budowle 
massiw murowane, pod dachówką, z komplet- 
nym inwentarzem martwym i żywym. Bliższe 
wiadomości u właścicielki w Drobinie, przez 
Bielsk Płocki, 

4 1—1 


IEF" Patrz Dodatek. 


sem 


orze zz =- 


Wydawca Z. Rościszewski. 


Jio3BO1eH0 HMensypow. — IletaTaH0 


Bb Il1onkoft Tyóepackońń Tanorpafin, 


Redaktor odpowiedzialny J. Dunkel. 


az 


Dodatek do KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO N 1 


z dnia 23 Grudnia 1875 (4 Stycznia 1876) roku. 


f. OŻADRANÓK 


Właściciel Składu Materjatów Aptecznych w 
Płocku, poleca Szanownej Publiezności Oliwę 


stołową w najlepszym gatunku jaka jest we 


Francji, oraz Ocet francuzki z wina i Ocet 
kuchenny chemicznie czysty. 

5 
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ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


ZGODA” 
77 
Ma zaszczyt zawiadomić, iż otrzymał 
świeży transport GRZYBÓW suszonych 
z Wołynia, które sprzedają się w jego 
Składzie po kop. 35 za funt. 
6 1—1 


HAS" SALOPA TUMAKOWA, atlasem 
kryta, oraz Algierka bobrowa z elkowym 
kołnierzem, w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania za przystępną cenę, w domu 
Nr. 24, na rogu ulic Kollegjalnej i Mi- 
sjonarskiej, na l-em piętrze. 

T 3—1 


OGŁOSZENN LA. 


l 
I za rs. 2,200. 


SERCE A | 


| DO SPRZEDANIA 


ù Maszyna parowa o sile 12 koni, Ko- 
À ciół żelazny, Kommunikacje, Pom- 
N pa, Płóczka, Wygniatacz, Tarki, 
À Rury asfaltowe i miedziane. 
Wiadomość w Redekcji lub w Do- 
| brach Kęczowo, przez Mławę. 
8 1—1 
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Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, iż 


SKŁAD WYROBÓW JUBILERSKICH 
kosztowności i galanterji, 
istniejący w Płocku przy ulicy Grodzkiej, 
w domu p. Zeman, pod firmą 


F. Griinbaum, 


przeszedł na wyłączną moją własność. Skład 
ten zaopatrzony został w doborowe towary, 
najświeższego gustu, i jest w stanie zadowol- 
nić wszelkie wymagania, Ceny przystępne. 
1. FRANKENBERG. 
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W PŁOCKU. 


Poleca ze swego Składu wszelkie maszyny 
i narzędzia rolnicze, oraz Nasiona rolnicze, pa- 
stewne, ogrodowe i. t. p. > 
Przyjmuje zamówienia na Zniwiarki i Zni- 
wiarko-kosiarki wszelkich systemów, a szezegól- 
nie na oryginalne: Waltera, A. Wooda, Bukey’a, 
Johnstona, Champion it. p. 
10 


ZAKŁAD 
Fryzjersko-Perukarski 


HIPOLITA BŁRNTOWICZA 


oraz 
] ERFUMERJA I JALANTERJA. 
w Płocku, ulica Grodzka Nr. 39. 


Mam zaszczyt polecić Szanownej Publiez- 
ności mój Zakład jako odpowiadający wszel- 
kim wymaganiom, tak pod względem doboru 
wyrobów gotowych, jako też eo do wykona- 
nia obstalunków na roboty fryzjerskie, tako- 
we bowiem wypełniam podług najświeższych 
żurnali ina czas oznaczony, po cenach umiar- 
kowanych. Przy tem w Zakładzie moim mam 
urządzone osobne salony mężkie i damskie 
do czesania, fryzowania, strzyżenia i golenia, 
oraz apartament do farbowania włosów. Na 
obecny karnawał postanowiłem ceny czesania 
głów damskich zniżyć jak następuje: 


abonament czesania miesięcznie 


na mieście : rsr. 9 
w Zakładzie . rsr. 6 


czesanie balowe na mieście. — kop. 75. 


3 zwyczajne na mieście sza OU; 
55 balowe w Zakładzie — „ 40. 
= zwyczajne” = — „„ 80. 


Wszelkie przybory mogą być wynajmowane 
oraz Peruki, Brody, Kaszfole damskie, Ma- 
ski, Kostiumowe i Sitkowe i t. p. po cenach 
bardzo umiarkowanych. 

z Szacunkiem 


H. BERNATOWICZ. 
11 —1 


Do wydzierżawienia pod dogodnemi warun- 
kami, folwark poduchowny Lubiejewo, w po- 
wiecie Płockim, w parafii Zagroba, zawiera- 
jacy prrzestzeni około włók 6, w których 
przeszło morgów 40 łąk 2-kośnych. Bliższa 
wiadomość w Redakcji, 
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Nowo otworzona w m. Płocku, przy ulie 
Michajłowski skwer (dawniej YE Rana. 
czny) w domu W-go Lewinsohn 
FILJA 
Magazynu bławatnego i strojów damskich 
W WARSZAWIE 


LI e 

Władysława Lewity i S-ki. 

, (dawniej A. Włodkowskiego). 

Podaje do wiadomości Szanownej Publicz- 
ności m. Płocka i jej okolic, że filja ta za- 
opatrzoną jest w znaczny assortyment wszel- 
kiego rodzaju najświeższych i najgustowniej- 
szych materji z fabryk Angielskich i Francuzkich: 
obstalunki przyjmuje na miejsu w Płocku 
i wykonywa w magazynie głównym Warsza- 
wskim, według najświeższych modeli Paryskich, 
w ciągu dni ośmiu z dostawieniem na miej- 
sce. Dla dogodności również Szanownej Pu- 
bliezności jest sprowadzoną Paryżanka, tak zwa- 
na directrice, która przyjmuje powyżej wy- 
mienione obstalunki. Staraniem Filji będzie 
wszelkie wymaganie Szanownej Publiezności 
w zupełności zadowolnić, tak pod względem 
materyału, jako też cen i gustu. 


Władysław Lemita i S-ka. 
(dawńiej A. Włodkowski). 
13 3—1 


KALENDARZ PŁOCKI na rok 1876, nakładem 
księgarni Kempnera w Płocku, jest do naby- 
cia w tejże księgarni, po kop. 15 

14 


Prenumerata pism perjodycznych, krajo- 
wych i zagranicznych w księgarni i składzie 
Nut pod firmą Kempnera. 

Katalogi bezpłatnie! 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 


MATERYAŁÓW PIŚMIENNYCH 1 RYSUNKOWYCH 


ADORA WADOKAWANA 


w PŁOCKU. 

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma 
perjodyczne i dzieła, w kraju i zagranicą wy- 
chodzące, i takowe jak najregularniej w miarę 
wychodzenia dostarcza, Uskutecznia wszelkie 
zamówienia na książki, nuty i pisma w jak 
najkrótszym czasie, po cenach najprzystęp- 
niejszych, 

Poleca także regestra i wszelkie druki go- 
spodarskie najpraktyczniejsze, w wielkim do- 
borze. Księgi buchhalteryjne, czyste i linjowane, 
Papier zwyczajny, papier listowy z cyframi 
i firmami kupieckiemi, oraz bileta wizytowe 
4 la minute, 

„Czytelnia Polska i Francuska ciągle nowo- 
ściami pomnażane, 
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Cio Dominium SIELEC ; 
emi we przez Wyszogród Ś 


4 sprzedaje byczki pełnej krwi Holenderskiej 6 
R i tryki pelnej krwi Negretti pochodzenia $ 


A 


Grambowo-Kopaszewo. 


m 


Zw "ER gat 


OE 2 


szą 


3 


Ne 1. DODATEK DO KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO. 6 


[RBANÓWSEI. ROMOCH BI COME [m] 


LEJARNIA ŻELAZA 


FABRYKA MACHIN ROLNICZYCH 


W POZNANIU. 
Skład w Płocku. 
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Boma 


U w PŁOCKU. 


l 

| Otrzymał obecnie Tran świeży, 

| a mianowicie: Tran z Bergen żółty, || 

| Tran biały, Tran D-ra Jongha. | 
22 
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FABRYKA 
WYROBÓW MIEDZIANYCH I METALOWYCH Gwarantuję dobroć i trwałość instrumen- 


REMUS BOCK & COP. 


Będąc w stosunkach z pierwszo- 
rzędnemi fabrykami w kraju i za granicą, spro- 
wadzam fortepiany, pianina i organy melodi- 
cony, po cenach fabrycznych, przyjmując uży- 
wane instrumenta w zamianie. 


tów, oraz ich piękny i mocny ton. Ułatwiam 
wypłatę. 
Ulica Kollegialna, dom W-go Topolewskiego. 


K Kamocxıi. i 


Y ŁPPZI 2s x 
Specjalnie zajmująca się budową wszelkich maszyn, aparatów i przyrzą- E A ae ea R 
dów dla CUKROWNI, GORZELNI, BROWARÓW, KROCHMALNI, OLEJARNI i t. p. Są do sprzedania j 


Przyjmuje na siebie urządzenie całkowite i kompletne pomienionych fa- 
bryk i zakładów z kotłami i maszynami parowemi, własnego wyrobu. 
Praytem nowourządzona fabryka kotłów parowych dostarcza także rezer- 


woary i wszelkie inne t. p. wyroby z blachy żelaznej. 


19 


BWA BUCHAJE 
1) Holenderski oryginalny, nadzwyczaj 


normalnej budowy, 21/2 lat mający. 
2) Szwajcarski, rasy Szwyc oryginalny, 
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BYDŁO RASY HOLENDERSKIEJ 


i 
OLDENBURGSKIEJ. 


do sprzedania Byczki czystej krwi, począwszy od 2-tygodniowych do 2-letnich 
wolce i iałoszki '/2 i */« krwi, od najniższego wieku do lat 4-ch, po cenac 
umiarkowanych. Wiadomość i cennik w kancellaryi Administracji Dóbr w Łącku. 


s. Administracja Dóbr majorackich Brwilno zawiadamia, iż na rok bieżacy są 


oraz 


2 


W każdym czasie do sprzedania lub zamówienia Cegła zwyczajna, dęta, 
i rurki”drenarskie, wszelkich rozmiarów, 
9 . 


—— | 11⁄2 lat mający, w Mochowie, poczta 
Sierpc. 
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BULION- 


ze zwierzyny w najlepszym gatunku, M 
wyrabiany w domu obywatelskim, w ka- lej 
żdym czasie można dostać. Na większą W 
ilość przyjmują się obstalunki. Bliższa W 


WINO SZAMPANSKIE 


G. DUFAUT & Comp. 
à 
CHATEAU de PIERRY. 


pierwsze medale na wszystkich wysta- 
wach. 
Dostawca główny Dwora Wloskiego 


1 wielu innych. 
21 


w m. Ciechanowie. 


Pszenicy korzec 


Zyta 


22 


Jęczmienia „, 


Grochu 
Owsa 


Kartofli 


9 


M wiadomość w Redakcji Kor, PŁ A 
25 3—1 ý 
ŚREDNIE CENY TARGOWE Siana pud . . . . . Rar. 0,50 
Słomy ,, oda ABRZĄ ISU 
Koniczyny i wyki . . . „ — 
Rsr. 6 Ciechanów, d. 1 Stycznia 1876 r. 
26 i 
E | Żesc dag AZAAĄ 
zz Teatr w Czwartek: BANDYCI, op. 
Offenbacha. 
9. ARE CHLEB LUDZI BODZIE, krot. 
9.70 TAJEMNICA, kom. 
RAE © Dziś rano było mrozu stopni 20. 
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